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Pismo dodatkowe do Gazety Korrespondenia Warszawskiego: ` 


4 Sa Ę ć 2 ORĘŻA: % 3 À ? "" y: 3:7 Ez P j ‘t PJ A, | Ć 
S E =: 2 Ne 6) Q SSR Varietas delectat: * Z 
A. as- f A A Oo m_e 
u A Sz A ą $ z= ak. Si cz 
O C/M WARARA BSRR 4 Ród ten zamieszał się z czasem zNiemca- 
pr A REG mi, a mianowicie Z Saxonami, Wtórzy:szu» : 
, O PROSKIEGO „| kaląc pod zasłoną ich broni, bezpieczeń» ^ 
; EAE AZ saa otu pa]: SEWAL spokoyności, z czasem przez poi è} 
EIE RAS SN (Ciąg dalszy.) : wiçkszaiącą się coraz więcćy liczbę OSR= 
X FII Rozmajiość Narodowości w Miesm .' | dników, przewagę nad pierwotną otrzyma» - 
 kańcach. li lładnością. Z takiéy to mieszaniny lue : s 


dów, pochodzą mieszkańcy: Marchii środ- : 
kowśy, Marchii nowey, Luzacyi, Pommes 
ranij it. pi W niektórych tylko okolicach 
Luzacyi, Nowey. Marchii, w Cyrkułach — 
Meisneńskim i Wittembergskim, takżew  - 
Ppomeranii, zniayduią się leszcze całkowie 

te osady Wendów, którzy niezmiennie za»' 
chowali swóy ięzyk i ubiór narodowy. =- 

- Naywięcęy iednak iest ich w niższćy Isu= 
zacyi, także w Cyrkułach Hoóyerswerda T 
Muskan wyższćy Luzacyi, i w okręgach 
Cyrkułu Meisneńskiego, do Prus odpadie- 

go. Liczą ich'w tyeh okolicach do 150,000. >  - 
Podobnież tak zwani Kaszuby w Pom- 
meranii, są także potomkami Wendów, i 
dotąd różnią się od reszty niemieckicy du 
dności, nietylko; stroiem, sposobem życia . 

f i obyczaiami, ale nawet mową, tak dalece: ~ 
"Że duchowieństwo, w mowie WWendów, > 
kazania dla”nich miewać iest obowiązane. — < 

| Lecz coraz wiçcéy niemczyzna oswaia się 
między niemi; młodzież Kaszubów uczy © 
się teraz po szkołach ięzyka niemieckiego . 
izdaie się, że ięzyk Kaszubów, niedalekń - 
iuż jest od zupełnego upadku swego: 
Jnną, ale daleko ważnieyszą część lu- 
dności Pruskićy, stanowią Polacy, w 
Kięztwie Poznańskiem zamieszkali, Oraz 

w wielkiey liczbie, w Szlązku wyższym, w 


-Lubo w Monarchii Pruskićy podobnie 
isk w Rossyi i Austryi nie masz tożsamo- 
$ei ludu, który w niey mieszka, liczba 
przecież mieszkańców niemieckich iesttak 
znaczną i tyle przeważną, że z tey różno- 

Eci nie wynika dla kraiu naymnieyszy u- 
szczerbek, ani iakiekolwiek bądź osłabie- 

„nie polityczne: — W-Prowineyach: Saxo- 

| „mil, Westfalii Nadreńskićy i w luliak-Kle- 
we-Berg, sami prawie są Niemcy, wyią-- 

|. wszy małą liczbę Francuzów, zamieszka- 
„łych przy Saarłouis, i Wallonów. w Kan- 
tonie Malmedy. i Saint-Vith. — W Bran- 
deburgii, w Pomeranii i w Szlązku, licz- 

ba innych rodaków, iako to: Francuzów, 

* : Wendów iPolaków, iest także mało Zna- 
ezącą w porównaniu względem ludności 
miemieckićy. Nawet w Prussach zacho- 
dnich i wschodnich, iuż ludność niemie- 
cka przewagę brać zaczyna. Jedno tylko 
- Xięztwo Poznańskie, gdzie ludność iest. 
Polska, Niemców mało. j SĄ 
Pokolenie Sławian rozciągające się dale- 

ko na wschodzie i północy Europy, było 
dawnićy bardziey licznieyszym w prowin- 
cyach pruskich z tey strony. Elby, niź iest 
dzisiay, albowiem w iedynastym wieku, 
cała Brandeburgiia i Pommeraniia, zamie- 
 azkałe byly przez Sławian i Wendów. — 


s 


* Prussach zachodnich, i w południowey. 
stronie Pruss wschodnich osiedli. — Do- 
nich ticzą się także-i Litwini w Prussach 
wschodnich, lubo ci, odrębny odPolskie- 
o maią swóy własny dyalekt. ` 
Do liczby Sławian należą także i Czecho- 
wie, którzy unikając prześladowań religiy- 
nych wr. 1732 z.oyczyzny swoiey ustąpili. 
Tych iest bardzo mało w Finssiech, tak 
dalece, Że naywięcćy. kiedy kilkaset 
rodzia w różnych okolicach na koloniach 
osiadłych, znaleść ieszcze można. | 
Emigrantów Francuzkich, którzy: 
unikając także prześladowań religiynych, 
` w.roku 1685 z. powodu. odwołania kdyktu. 
w Nantes wydanego, w Prussach schronie- 
. nia szukać musieli i znaleźli, było kilka= 
naście tysięcy. W roku 1697 w.:samćy: 
Marchii i Kięztyyie. Magdeburgskićia było 
ich'12,297., aa y 
Z tychże samych. przyczy schronili się 
do Pruss w roku- 1686, i osiedli: tamże: 


mieszkańcy z Waldensee, a w roku 1698 |. 


i 1699 Wallonowie; czyli tak zwani Pfalczy-. 
kowie. i DO 
s Tym sposobem, było wszystkich. w ro» 
ku 1700 wychodzeów,.do.Pruss przyby». 
łych 14,844 dusz. Teraz nayznacznieysze. 
ich osady, a szczególnićy Francuzów; są 
w Berlinie, w Potsdamie , w Brandeburgo: 
"Frankforcie, w'Prenclau, w Sczecinie, 
w Królewcu i w wielu: innych mieyscach, 
gdzie dotąd w ięzyku swym rodzinnym, 
obcządki religiyne dopełniaią, Są to lu=* 
"dzie, którzy swą pracowitością i przemy- 
słem wiele się swóy nowćy zasłużyli Oy: 
czyznie. — Dość długo, składali. oni wi- 
docznie odosobnioną, mową i zwyczaia”. 
mi różniącą się ludność; lecz. teraj 
niknie ta różnica iuż i między niemi, ato 
przez zbliżenie się do. Niemców: i pomie= 
szanie z niemi. — W Brandeburgii było» 
roku1750 ieszcze 8,722 dusz samych osa-. 
dników "Francuzów; w roku 1801 zaś by» 
ło ich inż tylko 6470. — Mieli oni zape» 
wnione sobie bardzo znaczne swobody,tak 
dalece, iż własne nawet mieli: oddzielnie 
sądownictwo, co dzisiay iuż . nie istnieie. 
„Nie mało także iest w Państwie Pru- 
skićm i Żydów, a naylicznieysi są wda- 
wnych prowincyach Polskich, w Wielkićm 


[= 28 = 


= s 
Xięztwie Poznańskiem iw Prussach zacho- 
dnich: W samym:Bydgowskim i dawnym 
departamencie Poznańskim, byłoich 1810 
roku, przeszło 50,000. — Podług spisów 
w roku: 1804: uzupełnionych, liczóno ży= 
„dów. w inszych prowincyach Pruskich,iak 
następuie: — W Szłązku 16,000; w Marchii 
Brandeburgskićy 6,000; w nowey Marchii 
2000; w: Westfalii 1845; w Paderborn 1780; 
w Pommeranii 1210; w Xięztwie Berg 2640; 


w Nadreńskich prowincyach i w dawnym - 


„departamencie Mozeli 4320; w departaa 


L mencie Saar 3590; w depart- Roer, 1300; w 


Habberstadt 1000; w Prussach wschodnich 


twie Minden 240; it. p. Co do Saxonii, 
tara dotąd w niektórych tylko mieyscach 
i to nieliezni:są Izraelici, a. mianowicie: w 
Naumbufgu;, wdiiterbock,, w Friedland etc. 
W Pomeranii Pruskićy niemasz wcale ży- 
dów: (Dalszy ciąg: nastąpi.) 


apa” li- 
(Dokończenie) 


Większa: część rękodzielników 


-920;. w. Hrabstwie Rawensberg 350; w Xięze.. 


proffesyi, mieszka razem: na oddzielney: 


„ ulicy,podobnież i z kramamijcz ynią,stawiae 
iąc'ie ziednakowenat towarami'obok siebie: 
ijedne przy: dragichitak: że w iednych baza: 


ne, bawełniane, płucienkowe:albosukien= 


Handel” teraznieyszy miasta Kairu nie 
jesttak znacznym iak: był dawniey; Kia- 


rach są zwyłle same tylko towaryiedwąb= - 


ne, winnych zaś tylko kawa albo cukier. ' 3 


rawanny z Mekki nieprzywożą iuż tyle“, 


towarów, iak w ' przeszłych czasacch, a' 


z głębi Affryki przybywalą tylko dwie Kas ` 


rawańny, iedna z Dongoli: z produktami 
'okolic Sennaaru i Habeszu, druga zaś 


| z Darfour-z niewolnikami, piaskiem zło» ' 
tym ; kością słoniową, z. piźmem, z heba= * 
nem, z skurzanemi: burdziukami i karba=' 


‘oczami lub: z pasami rzemiennemi na cal 
grubemi, ze skury Fiippo-potamto. Niewol- 


mę płacono: do: stu talarów hiszpańskich , 
a teżeli była piękną 150; młodsze zaś dziew= 
częta po. 50: lub 80 talarów. Obeyście się. 


y 


nicy są.w osobnym bażarze na sprzedaż ` 
wystawieni; za młodą dorosłą dziewczy= * 


z niewolnikami przy sprzedawaniu iest,0= ` 


> Bo * i E SĘ a A 


| śpiewu, Ravasi ze śpiewem; Halme lub gdy 
ich kilka, zwane.Hawalem,(co znaczy UCzo» 
me) są spiewaczkami które łańczą wtenczas 


burzaiącćm, lecz zresztą stan ich na 
wschodzie nie iest tak dolegliwy iak- so=. 
bie zwykle wystawiamy; a wstosóńku po- 
"łożenia ich w oyczyznie może nawet sá. 
szczęśliwi. Niewolnik, któremu u swe- 
go Pana zostawać niepodoba się, może ob- 
slawać przytóm ażeby go sprzedano. Bie» 
li niewolnicy oboićy płci należą tylko do 
. gbytków bogaczy i nikt ich dotąd, oprócz 


% 


Mahometan nabywać nie może. W ogól- 


ności biórąc, umieraią kobiety wcześnie, 
mężczyzni zaś dochodzą czasem do wiel- 
kiey starości; tey tak uderzaiącey róż» 
nicy iest zepewne taprzyczyna, iż kobie= 
y w zamknięciu zbyt miękie pędzą Ży- 
Cles 
"Powietrze nie panuie tak długo w Kai- 
rze iak w Alexandryi, albo na innych * 
mieyscach wzdłóż. ' brzegów morskich. 
Zwykle pokaznie się ono w Kairze w koń- | 
cu Marca liib ma początku Kwietnia, W 
'Klexandryi zaś miesiącem ipierwey iuż się 
zaczyna;daleko gwałtowniey skiitkuie i da=*' 
piero w Czerwcu lab Łipcu z wzmagaią- 
cyra się upałem słońca, powoli ustale ; W°“ 
wyższym Kgypcie powietrze iest rzadkićm 
-ziawieniem. W teszcie niedogodność miesz- 
kania powiększa ieszcze zarazę Miasmy, 4 
nawet pariulące wiatry maią znaczny 
wpływ na hia; | dy się Chamsin zatrzy- 
mia , - powietrze rozszerza się gwałtownie, 
oe €zasie, zarażonego -żabiia: 
Gdną uwagi iest rzeczą, iż obawa zaraży 


-wazwano teraz 'w'Kairze , Arabską Zatg= 


(ki moderowania go iednym oddechem. 
Jest tak wszędzie waiętą i wielbioną, iż 
za ieden wieczor na którym da się słyszeć, 
żąda od gospodarza 1,000 piastrów (624 
'Złpol:) i szal;  opróez.tego każdy zgości 
"daie iey iaki podarunek. * BRE 

Autor 'niesłyszał tey Philomeli, lecz 
inne dwie śpiewaczki także pierwszey klase. 


cunku, przywołano ma wieczor do pewne= 
go domu, gdzie był zaproszonym. —. 
Pomimo że gospodarz domu (Lewand= 


ich talentem, niepodobały się iednak an- 
torowi ani z tanca ani ze spiewu. 


iwyćh talórzyków, ‘iest unich naywiększą 


się czyli kręcenia ciałem , w pewnym spor 
sobie nieprzyzwoitego nawet. Wy konywae 


przed iednym z widzów i póty się kołysać; 
dopóki iakiego prezentu niedostaną, O któ- 
| rego'cenie a: raczey wartości, natychmiast 
*calemutowarzystwu głośno donoszą. 

-Pè śpiewaczki byly to kobiety żamężźne, 
znane z dobrey konduity i powszechnie 
uchodziły ża poczeiwe żony. Lecz więcey 
| iak ich sztuka tańczenia, zadziwiało nieu= 
„gaszone pragnienie do wódki i doinnych 
mocnych trunków,” które dla odwilżenia 
e piły.Jest wieletym rzemiosłem trudniących 
isig kobiet, które Żyiąc powiększey części 
pabliczńie , opłacaią za to rządowi stoso- 
wy podatek; zazwyczay corki. dziedziczą 
maukę tey sztuki a raczey rzemiosła. Mie= 
szkaią wspólnie w małych miasteczkach i 


ym. “Do zabaw któremi cudzóziemcowi 
bytność „w Kairze uprzyienińiać zwykli, 


należ 


AL BOT il Spiewaczki, kió- | Sz% (pas GAR ć 
rych jestkilka klass, —Avanak tanczy bez wiośkach,'naywięcey w okolicy /Metubis 
BEAIIKA KIASI nu Lali dniem | w niższym Egipcie; lecz ehodzą po całym 


kraia, 4 podczas pewnych uroczystości: dQe 


. (8). Tabsię ze wszystkiemi chorobami dziać: SCYT 
| zwalają im gromadami do- miast przyby= 


zwykło; lękliwość i obawa działając si 
+ nićy na systema ńórwówe, podaie wig- 
zą czułość czyli drażliwość, a Téh SGo 

metą i przystęp stabos  - ` 


tor ©śły obóz tych 'śpiewaezek, naymnićy 


Ra 


tyłko, gdy się ich oto :prosi; iednę znich 


lani, zpowodu:rzadkiego ićy głosu isztus' 


sy, które ‘dia okazania mu swego sza* 


czyk)i całe grono gości, unosili śię nad 


tańcu do którego łączą brzęk metalo- : 


ztuką, giętkość efała i rodzay kołysania . 


iąc te tance, iest unich zwyczaiem stawać . 


orgahów, całą noc wielkiemi szklankami 


wać” WW drodże «do Matarich spotkał au= 
kiedy zę stu osób złożony. . Niektóre. 


= 


4 


snich są miłode i piękne ale pospolicie ; 


widać we wszystkich pewien rodzay osła- 
‘pienia. - tz ; 
(Muzułmanie biorą ie do swych haremów | 
dla uczónia młodych dziewsząt tańcu,śpie- 
wu igracyi, A ponieważ są/zwykle dosyć 
bogate, znayduią przeto i bez trudności, 

« „sposobność do zawarcja korzystnych zwią- 
zków małżeńskich. — I oae podobnie iak 

| większa część kobiet wschodu, farbuią so- 
bie paznokcie, dłoń, podeszwy, a czasem 
oliczzki i usta, drzewem w ich ięzyku: 
anna zwanym (Lausonia inermis) iuż w 
okolicach Kairu rosnącóm, a kolor żołto 
(ómorańczowy . wydaiącem; powieki zaś, 

Ti i wlosy są mocno. czarne: Jest to 
zwyczay odwieczny, iak przekonywaią” 
ma; wynaydywane mumiie egipskie, przy . 

(, których bardzo; często znaleść także mo- 
| 4ga'w tramnach, proszek tego koloru, i 

inne kobiece.sprzęty. | LO Sąd 3 
Ku zabawie «cudzóziemaców,- przy wołu. 
ją także do domów tak zwanych czarno-, 
xiężników, którzy z pomocą węża, ezaro-. 
„dzieyskie. pokazuią sztuki, €iludzie maią 
między śobą pewien rodzay stowarzyszenia 
sukcessyinego,przez którę ukrywaią staran- 
nie swoie taiemnice, ` Zaden (1% nich nie, 
móże bydź do wy 
eżonyna, ieżeli niedą dowodów wprawy 
sdłoświadczenia i. zręczności. Są 0ni po 
esłym kvaiu roaproszeni,. « w samym Ka- 

irże znayduie się ! 

i ospolity ma ich za świętych ; przy nie- - 
i brórych „uroczystościach iak naprzykład | 
w .wigiliią odeyścia karawany do miey-- 
ach Świętego, chodzą w processyi.po lis. 
each, z żywemi wężańni na okoła szyi iras, 
-— giion; gesta ich są konwulsyine, iakby. zas. 


pamiętałych, tak długo, dopóki im piana. 


-g ust toczyć aig niezacznie; czasami, gry-,. 


zą i rozdzierają węża zębami. Kiedy są ta 
kim stanie, lud tłoczy siędonich ze wsżyst- | 
kich stron, a osobliwie kobiety, które stara... 
ią się kóniecznie,dotknąć swemirękamiich,, 
est zapianionyche >i otoci = wyso ie, 7 
Stosownie do stopnia posiadanóy sztuki, 
awieląc się na tak zwanych Saadie „i Be 
fahie. — Saadie pokazuią sztuki zwęża: 
sni obłaskawionemi; „Befahdie zab, znaią 
ssierahice przywoływania. i 


a © 


_czalą. =>.. 


wyższey klasy. przypusze!. 


ich blisko trzysta. Ląd | 


łepania wę: |: 


|= ~ br TAS P 
` mi `N 
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< Daa p 
Żów. Lecz Żeniezawsze są im węże posłie 
szne, przez ostrożność więc zwykli„nosić... 
z sobą utaionego- węża, którego wrazie 
potrzeby, to ies gdy wywoływany 1,aa=/ 


klinany niepokazuie..się f niechce bydź- 


posłusznym, zręcznie do domu  wpusz- 
viy i [as ga > A 35 

Postawa i ubiór tego co węże zaklina, ; 
iest zresztą w samćy rzeczy prawdziwis., 

Gzarnoxięznicza. No samym początku swo: s 


‘jego działania, rozbiera się nayprzód də., 


naga, mały,tylko fartuszek na. biodrach, 
zawiązuiącz na piersiach. zawieźsza Sziie: 
rek czarnych „korali, wło$y „ma krótko ze» . 
strzyżone, itylko, mały kosinyk na środe, 
ku głowy zostawia , który iak gdyby. 
był ze szczęciny, ,styrczy da góry <= 


'Jch . ciało iest koloru czarno = brunatne. 


go i pełne silnych „muskułów. — Gdy 
przystępuje „do. dzieła „ima, przewrócone, 


Oczy ikii szarnoxięzki w, ręku;: postępu. 


je, poważnię saprzód, wołając co raz dow, . 


mośniegszymspiosem, biiąc., po ścianach, . 
lub, wywiiaiąc swą laską, oraz kadząc beze. 
pyzesidninie pewną „mieszaniną, z mąki. 
siarki i skórek. cebulowych, co tak ies, 


odurzalącóm, iż sara ezęsiokroć dla orrae, 


żwíenia się, do, fayki tytonia uciekać się 
musi. — Autór, widział te operacye, leez. 
tak „dobrze pilnował  czarnoxięźnika A, 


szczególnićy iego towarzysza, iż ten nies, 


mógł wypuścić węża, którego bezwątpie- ; 
nia musiał paieć ukrytego, ainny, też. 
ERA 


mimo, pakadzenia wołania, if. pa 
kazał się wcale. — Autor uważał, iż ty 
sposobem; zwabiane węże, niemaią zę 
iest to wię? dowód, „iå maią je chowa 
przy sobie do, użycia. 
' Ci czarownicy wszakże, 


IY 
a 


| nia „wężów: Nakas 
dzanie ich . pewnóm zielem . któze fent” 
r,i bardź 7 od wężów, (+). 
a laska który, przy tyczynnó c Wyo, 
waią,. iest.za zwyczay _płonką trzciny cum 


aige 
Aaa a 
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C Bów przysmaczkiein; 


które sądzi 


* 


krowćy przy samém wieńcu neiętóy, peł- 
gg ieszcze soku słodkiego, który iest nay- 


alubieńszym i naypowabnieyszym dła wę- 


ni 2 wielką zręcznością naśladować sy-: 
kanieztćy gadziny, którą wabią tym spô- 
sobem, a prźywabioną skrapialą pewnym 
sokiem tak silnie na mie działającym, iż. 


| wąż posropiony, natychmiast usypia, — 
| 7 Ma przedmieściu Boulak zwanym, (*) 


które z powodu półożeńia swego nad Ni- 


- dam G ziąd dla czystego powietrza.) iest 


yeg nayznakomitszych Esipcyan zamie- 
enkiłe, kazał terażnieyszy Basza wystawić 
dla wnuka swego, „pałac obszerny i pie- 
Any leti w guście Kon stantypopolitańs kina 
zbudowany. W nit, znayduie się piç- 
knia i letna biblioteka dzieł ze wszystkich 
redzaiów, gabinet instrumentów fizycznych 


i matematycznych a Paryża sprowadzo- 
mych, niemniey zbiór kopersztychów, mos 
deli i rozmaitycte użytecznych narzędzi ; 
które Basza z niemały na sprawił kosztetń, 


(idotąd ciągle 'pomiiaża. — Te z dzieł 
ydź użytecezaemi, * każe prze- 
Kładać na ięzyk Arabski; éo" więcćy, za” |. 


miórza: ón założyć drukarnia," dò  ezczó 


swionó iuż przygotowania. "©Qo iednak' 


miśriało dla Baszy przynosi zaszeżytu, TEJ 
mise. wielki wpływ, na oświstę © na 


Fzrost pomyślności kraiu: tego” mieć bot 


ie, jest to: że kosztem swoim wysyła 


zriaezną: liczbę nałodzieży *mużułmańskićy: 
-pà granicę, gdzie nauki biorą, a z powro- 


2. ce zm 


twin swóim do kiaiu przyczynią się oczy- 


wiście do usunięcią 16yzabóbońńóy nié“ 


Cis; „która est cecha -Wiz stkich 


„Pro i dotąd nieżwycię- 


dołężnoś 
egzuśwców Proroka, 1 


wyżywić 
"wia przeszkody. joe 


Jest to piękn 
ach” w piękne obfituiący oatódy. Do 


i etni: zamek Raszy, zwany Schoubr k 3 
letý także nad Nilem: 


PR ATA AE PAOR EAEE W JAZ 
: : 


200: MEI za pomocą grob WSSE 
deannal: Lon oR A Anp d Gate 


= 0 m 


| zamku i na pół=anili długa, 


oprócz tego pumielą. 


Sone w ich óświacie 4 udoskonaleniu, ota- 
rę! RLM EK RA AW REM Ose 4 


de. 


SĄ "O é saią ei Sorzvkłada sie | BIECZ | 
ŚW EE ul anta $ 


Siss ZYSKA wg 


(epa przedmieście blisko na „ćwierć mili 
wie: 0d; żniasta loddąlone;) łączy: sig a mia 


 |kamienie gipsem spalane. +,- R 
ž kamienie gipsem, spalane. AFTR 


[ 


sza. Droga prowadząta z Kairu do tego - 
l i iest sposo= 
bem europeyskim zbudowana i motywami. 
wysadzona. * Co do budowy tego gmachu. 
iest oba w guście Slambulskim, ogrody 
w. sposobie dawnieyszym  francuzkima. — 
Jeżeli możnieysi  Egipcyanie 'póydą w 
ślady swego rządcy, i niebędą szczędzić 
na upiększenie Egiptu, kray len do nays 
piękoieyszych należeć może, EW 2) 


Zwaliska Heliopolis, leżą o.półtory mia, > 


liod Kairu, w mi:eyscu Matorieh zwańóm.. / 


W. czasie podróży autora, obelisk stał le 


„szene. pod wodą, Jest tam ogród, poma- 


EEE RERE. RA2| aib 2 
rańczowy, gdzie pokazuią odwieczną drzee - 


winę pomarańczy, pod którą Nayśw. Ma. 
i rya Fanna. podczas uçieczki i 


i / swey do Es 
giptu., % Panem Jezusem  spoczywać. 
miąła. — Pień. tego drzewa ies: iuż mo- 
cno „uszkodzony, niemasz hąwićm podru: 
4uiącego: Chrześcianina „któryby 2 drzed 
wa tego, choćby - kawałeczka tylko na 


wał, — 


"Piramidy! odwiedzi? autor. w lieznóm. 
towarzystwie dam R EA N E 
bywszy na mieys ę, stanęli obozem. przy. 
iednéy katakurabie, „niedaleko ZYKA 
piransid ;. Kiachef z Ghizehi iako. Szeik. 
piramid, Z orszakiem swoim; niemało Äran: l 


bów iznaczna liczba służących, % końmi. 


z wielblądami i osłami, rozłożeni w TO= 
„zmaaitych oddziałsch,! podnosili widokiem 
swoim, zwłaszęząa przy rozpalonych w ige 
ey ogniąch i przy oá wietle i ziçtyca, piezas 
rodziegski i majestatyczny obraz t í 
| wiecznych, pomników, które śmiało pos 


Te s € 


derzaiącym i zadziwialjącym..opzy nasze 
| przedmiolena* — Nasz podróżny wszedł 
(wewnątra piramidy Cheopsa , piramidę Ę 
bowiem Chephirana; którą zdany woiażer 
pan RIO RWIE TE 
ścią tylko oglądać można, „ ielkjć ggła- 
zy. „btółych piramidy E A AR 
| dowsnie, leżą horyżontalnie ieden, na.dru- 
gim, bez naymnieyszćy do środka. p chy. 
chyłości. W chodnikach, i w ia 


p ay5ż 


TK uj 


iedzieć to można, « bliska tylko są'u» 


pobożoą pamiątkę, hieulupał i niezacho~:. Żak 
FT. Anos] TA JADA AD" COWOR 


r NNE 


Z 


i 


y 


Ow wsławiony widok z wierzchołka pi- 
ramid, który iak mówi Sawary, pierwszy 
zapewne, dał iakiemu poecie pomysł o E- 
lizeum, nie iest tyle zaymuiącym, ile się 
niektórym bydź zdawał. — Wprawdzie 
spoczywa oko patrzącego, z rzetelną roz- 
koszą ma wspaniałe toczącym się Nilu, 
raduie się na widok wyspy Rhodu i pię- 
knychdrzew pomarańczowych niedaleko 
Ghizeh; ale: oprócz wązkiego przesmyka 
ziemi urodzaynćy i uprawionćy, dzielą- 


ećy pustynie Tybii od pustyń Arabii, 


niewidać iak tylko spustoszenie, nieuro- 
dzayność, i gdzie niegdzie tylko kilka nike 
czemnych wioseczek na nizinach Nilu. 


„Kolosalny Sphinx, znacznie iest nadwe- 
rężony, od czasu iak go widział Niebufr. 


Na grzbiecie iego odkryto otwór. = Je- 


neralny Konsul angielski Pan Sałż, kazał 
go przed kilkoma laty oczyścić ' z piasku, 


i okazało się, że korpus tego nadźwy-. 


czaynńego ogromnością swoią dzieła, “iest 
ze skały wykuty, łapy tylko, mające aż 


50 stóp długości, byly z cegly. Przed ie- - 
a 


go piersią znaydowała się kaplica z. oł- 
tarzem, ale ta iest teraz zupełnie zasypa- 
mą. Między ` Sphinxem a środkową pira- 


mida, odkryto niedawno kilka korytarzy 


ï studnia, zkąd wnosić można, iż. w bli- 
skości tego Sphinxa ałbo pod nim samym, 
zmayduią się wniyścia do ' podzietnhych 
gmachów tych piramid. Ch 
 Katakumby których kilka w bliskości 
piramid znayduie się, zapełnione są minó- 
stwem.interesuiących obrażów 'hieroglifi- 
eżnych i figur, “które zasługuią, aby '6- 
głoszone (zostały. Dopiero w tych cza. 
each zwrócono na nie uwagę. ` ta 


LUA 
„Stan epołecznościiw Ziednoczonych 
Stanach Ameryki północnóy. ` 


|. Chege sobie zróbić wyobrażenie o, te= | 
tsznieyszym stanie spo ości w Zie | i a 

i ch Stanach Ku Eaa pó CRG | warsztaty angielskie zarówno: dla: osadni=' 
y ków; iak dla: mieszkańców trzech królestw 
| były czynnemi. Odkrycia bądź 'wumie» 
„iętnościach, bądź w sztukach irzemiosłąch 


dnoczonych Stanach Amer 


yki półńoenóy, 


cić przedewszysśtkiem należy, Że | 


Gówi "tak dawnaiak iest angielska, prze. 


miesigńą zostala do Kraiu, w porównaniu 


308 < 


z Angliią, żupełnie nowego. Ztąd wynie 


-Ka skutek wcale różny od tego, iaki nam 


kraie europeyskie wystawiaią, gdzie O= 
świata dopiero po zaludnienia i uprawie= 
niu ziemi nastąpiła, gdy przeciwnie wA=- 


"meryće oświata ogólną uprawę roli pos 


przedziła. Historya pierwszych osad w 
Ameryce północney, dostatecznie iest znae 
ną. : Wiadomo, że założyciele osady News 
Plymouth wprowincyi Massachusets, któe 
rey początek połowy siedmnastego wie» 
ku sięga, oddalili się z swoićy oyczyzny 
w skutku prześladowań politycznych i res: 
ligiynych. Ludzie ci byli na ówczesnym 
stopniu oświaty angielskiey. To samo pa. 
wiedzieć można o sekcie Wilhelma Penna,: 


"która się około roku 1782 w Pensylwanii 


usadowiła. Założyciele osad na brzegach: 
Wirginii, naydawnieysi angielscy przy= 


bysze do północney Ameryki, byli wpras 


wdzie awanturnikami, raczey bogactw . 


koynych i pracowitych, iednakże zaprzes 


„chciwemi, niż stowarzyszeniem ļūdzi spos. 


«czyć niemożna, iżby awanturnicy ci we , 


względzie rzemiosł i sztuk, któremi w.Qy*: 
czyznie się trudnili, angielskićy Gówioly: 
uczestnikami niebyli. Już ta okoliczność: 
ułatwiła. im przewagę nad pierwotnemi. 
obszernych tych krain mieszkańcami. Tey; 
to., zapewne: wyższości oświaty, winni by=; 
li nowi osadnicy, dzielność oporu przeciw. 
napaści licznych i 'woiennieyszych kra«. 
iowców i' ciągły niemnity spieszny pos; 


stęp, w polepszeniu bytu swego, którego . 
skutkiem stanowczym był byt „politycze 


-ny Ziednoczonych Stanów. 


F W miarę iak osady te. z początku miey. 
scowością utrudzone, ustalać się zaczęły, -. 


stosunki ich zAngliią codziennie stawały 


się ważnieyszemi.: Ę SRA 

i >2ętrey a. ll ena S aa 
` Jednostayność obyczajów i ięzyka do- 
zwala osadnikom postępować :w oświacie . 
w,pewney odległości za matką Oyczyzną, i 
a przynaymnićy niedopuszczała upadku 
ich w powtórną ciemnotę. Drukarnie i 


dochodziły natychmiast wiadomości osa-  znienie więc, sprawiało w ich obyczaiach ` 
duików Ameryki północney. Przyznać ; zmianę powolnieyszą i otyle tylko spo-” 
trzeba, że ta styczność stosunków do na- spostrzegałną, © ile nowy klimat i demo 
bycia fizyonomii narodowey, wiele im j kratyczny kształt rządu, na nich dzias 
przeszkodziła, ale pewną iest, że do roze | łały. - ` do PAR OE ć 

winięcia zapasów naturalnych kraiui do | inni osadnicy powodowani duchem a- 
wyśpieszenia epoki usamowolnienia p= wanturniczym i chęcią pomnażania swo- 

- - litycznego, silnie się przyłożyła. ich własności, posunąwszy się w głąb kra= 
: Uwagi te wyiaśniaią zasadę główną, że | in, wystawili się nagle na wszystkie nie= 
w Ziednoczonych Stanach Ameryki kray | przyzwoitości życia samotnego wśród na= | 
iest nowy; ale oświata dawną. feet rodu dzikiego. Pozbawieni bezpośrednie= 

` > Nazywalą powszechnie stanem społecz- | go sąsiedztwa, przepędzali pierwsze lata 
-mości, stan obyczaiów, zwyczaiów, oświe- przykrego swego położenia wśród prac 
cenia i codziennego Życia mieszkańców | trudzących i niezdrowych, iuż to ścinaiąc 
 iakiego krain, czyli całość ich bytu fizy- | drzewa, do budowy mieszkań potrzebne, 
* eznego i: moralnego. 3 -|iuż to uprawiaiąc ziemię nietkniętą „ 
Już. wyżey widzieliśmy, Że pierwsi o- /którćy urodzayność przeważały wyziewy 
sadnicy europeyscy, co na brzegach pół- i szkodliwe, nasycone przegniłemi pier- 
wiastkami roślin i właściwe nówiznoma. 


nocney Ameryki schronienia szukali, pe- | 
wiem stopień: oświaty posiadali. Osady Całe miesiące upływały, nim ci mieszkań- _ 
cy leśni inne istoty ludzkie, prócz swoe 


- ieh niepewne zrazu, wnet do pomyślno- 

ści przychodzić zaczęły. Po odparciu na- ich rodzin spostrzegali. Takie odosobnie» ~ 

pasci Indyan, którzy będąc pierwotnemi |nie musiało koniecznie zatwierdzić ich 

ziemi posiadaczami, na ziawienie się ob- (charakter i udzielić ich obyczaiom nieco 

cych: sąsiadów spokoynie patrzeć nie mo- | z natury dzikiey, która ich otaczała. Gdy, 

gli; rozszerzali osadnicy stopniowo posia- | następnie ludność wabiona hoynością © 

dłości, nabyte: albo zbroyną ręką, albo | ziemi, sąsiadów zarówno iak oni w oświa= 
cie nie skorych im dała, i tak polityczne 


dobrowolną umową, iak n.p. nab ë iao- 
, > bustronne między Indyanami a Wilhel- | iak cywilne prawa w tych rodzących się 
mem Penn zawarte. i społecznościach władzę. swoię wywierać 
Granice osad rozszerzały się coraz bar- | zaczęły; uważano, że ludzie do bezkreso+ 

` dziéy, w miarę iak się Indyanie cofali i | wey niepodległości, do namiętnego Życia 
oparty: się nakoniec o góry Alleghani. — przywykli, ztrudnością w porządek spo: 

-- Whet i ta przegroda, została przekroczo= łeczeński wprzęgać się dozwalali. Chrapo<* 
ną; siedziby osadników, krok w krok za watość tych=na pół z oświatą obeznanych 
ludzi, tym była wydatnieyszą, iż zdania” 


Indyanami się posuwaiąc, dosięgły brze- 
gów Mississipi 1 posunąwszy się za tę wiel- religiyne, które zsobą do lasów przynieść 
`. ka rzekę, doszły brzegów rzeki Missuri, a | mogli, w braku żywiołu, z czasem działać 
i na nich przestawały; bo rzeczą iest nie- 


a nawet spokoynego Oceanu. 
zawodną, że długi czas upłynąć musiał: 


Tak nagle rozpostarcie się' wśród: kra- 
'nim ludność wtych nowych okolicach do 
tego stopnia się ustaliła, iż potrzebę ob- 


rządków religiinych uczuła. Uwagę tę mo- 


iu, dotychczas wcale nie uprawianego, 

zrządzić musiało znaczną zmianę w oby- 
©Żna nadewszystko zastósować do Kkraiu, 
gdzie prawa zasadnicze, religii stanu nie 


czaiach osadników i w sposobie ich życia. 
dopuszczaią. Dla tego też doświadczenie: 


Ci co przekładali pobyt w miastach nad- 
nauczyło, że właśnie w tych kraiach Zie- 


morskich, krórych początku i wzrostu 
świadkami byli, zachowali dłażey rysy 
dnoczonych Stanów, których początek 
iest nowy; i wybory nayburzliwsze, duch 


pierwotne. Przyczyna tego iest jasna: O- 
sadnicy: ci żyli z ludźmi, powiększey czę- 
stronniczy naydrazliwszy i kłótnie osobi: _ 
ste” nayktwawsże bywają. Wprawdzie 


k 


ə ciz ich dawney oyczyzny przybywaią- 
cymi i iednakową wiarę tak polityczną, 
iak religiiną, wyznawaiącymi, Wyoyczy- 


AS a. 


a eaaa re Ea "ZE WER, NE i t 07:>. E T a S 74 


| chcąc się dostać do siedlisk tego rodzaju 
~ Jmdzi, trzeba całe kraie „Ziednoczonych 


>o „Stanów od zachodu na wschód . wszerz 


przebyć i doyść aż do brzegów. Missuri 1 
Arkansam. Wszędzie indziey oświata śpie 
sznie ku doskonałości postępuje. Jednak- 
Ze do dziś dnia są w północney Ameryce 
ludzie, którzyzze względu swoich obycza+ 


Z 


iów i sposobu Życia Z dzikością, azwzglę-- 


odu pracowitości przemyślney 1 znaionio- 

ści sztuk mechanicznych, z oświatą się sty- 

ksią. Bardzo właściwie: nazwano tyce 
-~ ludzi poprzednikami cywilizacyi. Oni'to 


byli zarodem. nasiępney ludności nad 
brzegami Ohio, Mississipi, Missuki, India- 


"my i Ilinois. 8 W OZE 
"Wszystko co w Stanach Ziednoczonych 
ódróżnego Olacza, 

pardzo zaymuiący. Oddalaląc się od miast 

/ nadniorskich, gdzie. wsżystkie wygody 


życią do wysokiego stopnia są posunięte, 


spostrzegamy zmnieyszaiące się nieznacz- 
„mie korzyści cywilizacył, w miarę jak na 
- wschód postępuiemy; 
dne z pomyślności í ukazułą się okolice, 
gdzie niemalstopy pierwszych na tey zie- 
mi ucywilizowanyc mieszkańców ieszeże 
widzieć się daią. Nakoniec pokaznią się 
lasy, gdzie prócz strzelców indyiskich, no- 
ga Etropeyczyka niepostała i wśród któ- 
rych w wielkich odległościach, nowo przy- 
byłe rodziny osadników, na swoich wo- 
pach i przywiezionemi zsobą zasolonemi 
mięsiwami żyjących, napotykamy. Fak 


w przeciągu kilku tygodni środkowe kra- 
północney przebywaiąc, mo-| 


ie Ameryki 
że podróżny na stopnie cywilizacyi wstę- 
„pować i z nich zstępować. © b» 
W zwyczajach mieszkańców Ziednoczo- 


nych Stanów widoczne są pięłna narodu 


angielskiego. Budowa domów, ubiór, po- 
trawy, a nawet rozrywki, są tu takie sa- 
me iak w Apgkii, z pewnemi tylho odnaia- 
nami, iakie mieyssówość i natura rządu 
demokratycznego, w charakterze izwycza- 
iach północnych Amerykan$w, koniecznie 
wyryć musiały. 
naturalnych dodawszy naydzielnieysze 
powinowactwo z  iednostayności» mowy 
wynikające, a łatwo poznamy, dla czego 


między Anglikami i północnemi Amery- 


s.) 


/ 


wystawia mu widok 


zmikarą miasta świe- 


Do tych powinowactw. 


» 


Ja j RY ; i AA EAC s : = 304. mę je £ $ KĘ aż, 


kanami, póciąg moralny, nad. wstrętona | 


politycznym wziął górę. Amerykanie nig 


lubią w ogólaości Anglii; ale Anglików; ~ 
szczegpólnićy, dobrze wychowanych lepióy' 
i peng RYJA: niż innych cudzoziemców. m 


odmian, które obyczaie. Amerykańskię 


iod Angielskich odróżojsią, nayprzód spos? 
swzedz można mnieyszy stopień ochędoe 
„stwa u pierwszych. Tey różnicy rozmaite 


są przyczyny  mieyscówe. .. W. częściach 
północnych Zjednoczonych Stanów, idąe' 
od śródka ku. wschodowi, gdzie prawie: nis 
ma niewolników, tam i drogość pracy niee: 


‘podobném niekiedy czyni utrzymywanie: 
+ ` $ k 
„domów w wieikiem ochędostwie. 


` W rzeczach pospolitych południowych: 


znowu, gdzie niewola ićst uprawnioną, tang 


nieochędożność iest prawie: od wszystkie» 


go nieodłączną. Kogóż z tych co w osie 
-dach amerykańskich podróżowali, nie udes 


rzyła różnica ochędóstwa zachodząca roięe 
dzy Rzeczami-pospolitemi, w których niee 
wola się utrzymała i innemi, w któryejk. 
jest zniesioną. Zdaie. się, iak gdyby. we- 
tamtych posługą domową obarczeni nie 
wolnicy, kolor swoiey. skóry wszystkiemu 
udzielali, czego tylko ich ręce się doty 


kaią. 7% resztą przez usza nowanie'dla prze: 
wdy. powiedzieć należy, że uwagi poprze 


dnicze, tylko domów zaiezdnych i innyelg 


mieysc publicznych. się tyczą, bo domy læ- 


piśy maiących się, nietylko w miastach nad 
morskich , ate i wewnątrz krain, wyne 
wiaią widok ochędostwa, króry nie więcóy 
do żądania nie pozostawią. ' Rzeczache 
ospolitych zachodnich i niektórych ezg 
ściach środkowych, nawet mnbóżsi rzeniięa 
mieślnicy odznaczaią się ochędóstwem, ia» 
kiegoby się: w Europie nadaremnie szuka > 
ło. Codzienny ubiór Amerykanów, różni 
się od angielskiego, w tém, iż iest bardziśy 


= 


zaniedbany. Amerykanie zbyt są zatrtwe 
dnieni swoiemi sprawami, iżby tyle ezasm ` 


'eo.Anglicy na ubiór marnowali. Fo Sae 


mo iest przyczyną, że Amerykanie wszye 
stko zbyt śpiesznie robią. Gdy niedziela 
ich powszechney czynności ruch przerye 
wa, napełniaią ulice i place publiczne t- 


f tak są do pracy przyzwyczaieni, iż i samý 


się i tych nudzą, którzy na nich spoglą> 
daią. (Dalszy ciąg nastąpi.) bike 
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